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Z tygodnia.
Nad czem panuję bolszewicy?

W  dzisiejszej Rosji panuje taki chaos, że trudno 
się ua podstawie nadchodzących wiudomości zorien­
tować, nad jakimi obszarami panują jeszcze bolsze­
wicy, a które obszary dostały s.ę pod obcą władzę. 
Orjentacja iest tem trudniejsza, ze urzędowe via 
domośc. zarówno dzisiejszego rządu roayjsjutgo, ja- 
koce: wiaduiności ze źródeł koahcyjuych, są w wy 
sokim stopnia przesadzone i tendencyjne. Przesady 
ułatwia brak kontroli, jako że wypadki w Ros,i 
rozgrywają się na ogromnej pizeetrzem.

Z różnych fragmentarycznych wiadomości można 
mniw] więcej taki ułożyć obraz panowania bolszewi 
k ow :

Na zachodzie granica panowania bolss wików 
rozpoczyna n-ię na pólnuc od Narwi, biegnie gra­
nicą okupicji niemieckiej przsz Panów, Poiock do 
Orssy, następnie korytem Dniepru przez MohyJów 
i Homol, dalej na po.nania skręca na wschód 
w kierunku Wołgi. Oo Caiycyna nad Wołgą bie­
gnie w kierunku południowym na KauLuz. Gi-mcę 
północną stanowi mmejwięcej linja Ural, Perm, 
Petersburg.

Od północy zagrożone jest panowania bolszewi­
ków ze strony wybrzeża murmańskiego. Stamtąd 
ma się posuwać armja koalicyjna licząca 18 - 20,000 
ludzi, złozona z Francuzów, Anglików, Amorykan 
i Serbów. W  łączności z nią ma d >iałać ara.;a 7 ty­
siączna złożona z Rosjan i Fudiandcz ków. Ta 
armja nnała dotrzeć aż do północnego krańca je­
ziora Onegn z prawdopodobnym zamiarem pochodu 
na Petersburg, wzdłuż tego jeziora w kierunku po 
łudn. owo-zachodnim. Tyiy tych armji są ..ryte przez 
angielskie okręty wojenne, któro stoją przy wy­
brzeżu murmanskiem, aa południowy wschód od 
półwyspu Koła. Przy Petrozawodsku, na zachodnim 
brzegu jeziora Oncga i  przy Wclogdzie, na południe 
od jezior, stoją My bolszewickie.

Na,baroz.ej —  zdaje się —  zagrożona granica 
wsenudnik zakreślona jo t  lmją Petrowak, Ural, 
Kazań, Perm. Miejscowości te me znajdują feię w rv 
kich bolszewików. Arm a złożona z 50 —  70 000 
Czechów i tymż wrtgo usposobionych do bolsze 
wików kozaków zagraza metylko tpma; frontowi. 
Na ty u ch frontu obronnego bolszewików grasują 
bandy chłopskie i biała gwardja, z k órą trzeba to 
czyć bezustanne wałki. . Udziały te są najsilniejsze 
w okolicy Permu, gdzi dowodzą niemi czee;y ofi­
cerowie.

Na południu zoajdnją się woj-ha boiazetickie 
w walce z kozakami, oraz antybolszewickim ruch m 
miejscowej ludności. W  okolicy Tvriisu wdezy 
z bolszewikami górska ludność, której idzie na po­
moc 2800 A iglików.

W  Turkiestanie obsadzili Anglicy Krasnowodzk

na wschodn-.m wybrzeżu morza Kaspijskiego. S tą l 
zagrażają oni Baka.

Na Syberji —  po chwilo « om cofnięcii się —  .na­
sz er', ją siły japońskie w kierunku północnym. Nad 
wielką wschodn-ą koleją syberyjską i w Mandżurii 
nad Ussuri stoją jejzeze niy bolszewickie w ilości 
około 2 0 0 0 0

Taki jezt przybliżony rozkhd sił i frontów na 
ogromnych pi-zcstrzoniach Rosji. Łączność pomiędzy 
temi frontai-u jest dotąd słaba. Kierownictwo jest 
niejednolite.

Przykrzejszym wrogiem, aniżeli wróg zewnętrzny, 
jest fach anty bolszewicki w samej Rosji, rządzonej 
przez bolsznwikó m W  Rosji rozpoczęła się obecnio 
z porrodc zamacha na Lenina—walka ua ćmierć 
i życie pomiędzy bolszewikami t ich przeciwnikami, 
na czele których kroczą socjaliści rewolucion!ści. 
Rczpocsmo się —  wedle zapo w ędzi — teror ma­
sowy, wzajemne rj bijanie się aż do absurdu. W  ta­
kich wanrkuch zewnętrznych prowadzeni walki 
z wrogami wewnętrznymi, którzy zagrażają władzy 
bolszewików od północy, wschodu i południa, nę- 
dik bardzo tradno. terabardziej,że wtz stkie walki 
antybolszewickie mają ho,n« poparcie koalicji.

W r̂utrici puk&jowe Niumiec,
Politycy mocarstw centralnych rozpoczęli nową 

ofenzywę pokojową. Pierwszą mowę w tei sprawie 
wygłosił min. spraw zagranicznych Burian. Trzy­
mana one była jednak dosyć ogó nikowo. Bardziej 
dokładnie przedstawił pokojowe postulaty N emiec

wice Miclers Payer w mowie wygłoszonej w Stnttgar 
diie. Stwierdził on w niej, ze widoki pokojowe prze­
suwają się na coraz dalszy plan.

Im dłużej w jLł' się toczy, o świt dczy i Payer, 
tem ważmeiszjm dtaje się pytanie, która strona 
wytrzyma (ńużej pod względem finansowym, gospo­
darczym i politycznym. Wojna lodziarni pcawodusmi 
nie działała tak szybko i tak pewcie, jakeśmy się 
tego swego czasu spodziewali. Jest rzeczą bezuży­
teczną spierać się o to, kto tu zawiun, lecz nie 
tyi*o my sami się w tej wojnie prze*schowaliśmy.

Nieprzyjaciel cierpi ua rozmaite bruki. Jeżeli 
n nas brak bawełny i olejów, to nieprzyjaciel me 
ma węgla. Nie wielka jest ilość Środków żywności 
tu i tam. lecz już dziś pod tym względem karta 
obróciła się ua naszą korzyść. Kd wschodowi droga 
jest znowu otwarta.

W  sprawie przyszłego pokcju powiedział Payer: 
Przy zaw.eramu poprzeuniego pokoju średnie i i/lne 

rurstwy luuności nie brały w rokowaniach udziału. 
Przysziego pokoju nie gawrą s.,me tylko rządy, 
lecz musi on oyć zawory w porozumieniu z całym 
narodem.

P»yor wskazał uastępnie na to, że Niemcy nio 
mogą oddać z powrotem w ręce rosyjskie Polaki, 
do której oujudowy s.ę przyczyn.ii, tassamo, m 
mogą współdziałać w tem, by Fińlaudyę i inne 
państwa kresowe przez samowolę osób trzecich 
oduac znowu pod jarzmo caryzmn. Zreoztą teryto­
rialny s:an posiadania z czasów przea wojną może 
być wsjędzie przywrócony.

Warntuuem zasadniczym dlc Nitmiec i ich sprzy- . 
mlerzoń co w jest, by Niemcy otrzymały * owroteu. 
tery tory a, które posiadały w unii-. 3 sierpnia 1 9 i4  r., 
by kolonie zostały Niemcom zwrócone.

Ski.ro pokój będzie zawarty, Niemcy mogą o pró ­
żnić obsadzone tery lory a, nawet Belgię

Co s.ę tyczy odszkodowania wojennego, to Niem­
cy, któizy n:e pragnęli wojny, siuszme domagać 
się mogą takego odszkodowanie lecz prow-.Juć 
wujUj az do chwili osiągnięcia odszkodowania, zni 
czyloby ponosić oiiury, które pieniędzmi nie mogą 
być zrównoważone.

Narody świata wołaią c ochronę przeciw dal­
szemu muzczomu wojną, wołają o związek naro­
dów, o międzynarodowe sądy rozjemcze i o ukiady 
w sprawie ró wnoniicrnugo rozbrojenia. Co się ty­
czy tej ostatniej kwfeśtyi, to suponując wzajemność. 
Niemcy mogą się zgodzić metylko na rozorojenie 
sd zbrojach  na morzu, ale także na lądzie. Niemcy 
domagać s.ę muszą wolności mórz i dróg morskich.
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